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XI Niedziela Zwykła

Wybory do Parlamentu europejskiego

Sprawdzian z obywatelskiego rozumu
Dziś wybory do Parlamentu Europejskiego
Polak, a zwłaszcza polski rolnik jest nieufny. Najpierw był przekonany, że Bruksela chce go oszukać, zaniżając dopłaty dla polskiej wsi, a dziś boi się sięgnąć po owe dotacje, wietrząc w nich podstęp. Przypuszczalnie ok. 400 tys. - czyli jedna czwarta - polskich gospodarstw rolnych uprawnionych do unijnych dopłat nie weźmie  tych pieniędzy: bo albo ma zagmatwane granice działek, albo wypełnienie wniosków okazało się zbyt trudne, albo - - po prostu - “się jakoś nie złożyło”, “zabrakło czasu”, “a w ogóle to nikt nie daje pieniędzy za darmo”. Szczególnie ta paskudna Bruksela, która, jak wiadomo, chce nas zwyczajnie zniszczyć. Jednak Zwykły rolnik najmniej tu chyba zawinił - pozostawiony sam sobie nie ufa gminnym i powiatowym urzędnikom, a od polityków i partii politycznych słyszy wykluczające się wzajem opinie. Zresztą oni nie mają czasu na tak przyziemne sprawy: jak pieniądze dla rolników: PSL obudziło się w ostatniej chwili, a Samoobrona ogłosi pod koniec roku, że najwidoczniej rząd Belki i Unia Europejska okradły kilkaset tysięcy polskich rolników, bo przecież ci nie dostali obiecanych i należnych im pieniędzy.
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Można się oburzać, pomstować na naszą głupotę, cynizm polity ków, można w końcu „wypiąć się na to wszy stko” i machnąć ręką na to, co nazywamy ży ciem publicznym. Olać dzisiejsze wybory, jak to zapewne zrobi więk szość Polaków. Nawet optymiści sądzą, że fre kencja sięgnie 30 proc. 

Ich jutro – dziś w Twoim ręku !

Wtedy będzie my świadkami - i uczestnikami - klęski obywatelskiej. Kraj, któremu nie zależy na jakości parlamentarnej reprezentacji w Unii, kraj, który godzi się, by mniej więcej połowa jego deputowanych w Parlamencie Europejskim była przeciwnikami Unii Europejskiej (LPR i Samoobrona), sam spycha się na europejski margines. 

Nie mówmy, że nie ma na kogo głosować: 

wybieramy ludzi, a w mniejszym stopniu partie polityczne. 

W każdym okręgu wyborczym są osoby, którym można zaufać, które czegoś już doko nały, które na pewno wstydu Polsce nie przyniosą. Nic się samo nie zrobi. Przynajmniej raz na jakiś czas zmobilizujmy się i zróbmy coś sami. Zgodnie z tym, co uważamy za słuszne i potrzebne dla kraju. Taki głos nigdy nie jest stracony. Wg. @K. Kozłowski „TP”.

Lokale wyborcze na terenie Gminy w tych samych pięciu punktach jak podczas wyborów samorządowych i do Parlamentu czynne w godz. 8,00 –22,00  

Eurowybory c.d 

13 czerwca wybierzemy 54 eurodeputowanych spośród 1897 kandydatów  Najmłodszy z nich ma 21 lat, najstarszy - 80.  

Liczba uprawnionych do głosowania wynosi niewiele ponad 29.800 000 osób. Utworzono 25 tys. 094 obwody głosowania - wśród nich jest 23 tys. 580 obwodów powszechnych, 165 obwodów do głosowania za granicą, 741 - w szpitalach, 419 - w domach pomocy społecznej, 81 - w aresztach śledczych i 98 w zakładach karnych.

W obwodowych komisjach wyborczych będzie pracować 248 tys. 762 osób. Zryczałtowana dieta wynosi 140 zł dla każdego członka komisji, co łącznie daje koszt 34 mln 800 tys. zł i stanowi 45,3 proc. wszystkich kosztów wyborów. 

W wyborach startuje 21 komitetów wyborczych. Zarejestrowano 203 listy okręgowe, odmówiono rejestracji 15 listom okręgowym.  Wśród kandydatów do PE jest 447 kobiet (23,6 proc.); mężczyzn jest 1450 (76,4 proc.). Średnia wieku kandydatów wynosi 43 lata.

Jak głosować 

Głosować można tylko na jedną listę, stawiając znak "x" w kratce z lewej strony obok nazwiska jednego z kandydatów z tej jednej listy. 

Głos jest ważny również wtedy, gdy wyborca w kratkach obok nazwisk na jednej liście postawi dwa lub więcej znaków "x". 

Postawienie znaku "x" także na innej liście lub zamazanie kratki powoduje nieważność głosu. Plakat z informacją o sposobie głosowania będzie umieszczony w każdym lokalu obwodowej komisji wyborczej. Poproś o pomoc i informacje. 
Uroczystości Bożego Ciała  

[image: image6.bmp]W Rzymie papież przewodniczył wieczorem Mszy św, przed bazyliką Św. Jana na Lateranie, którą celebrował kardynał Camillo Ruini. Jan Paweł II w swej homilii zapowiedział ogłoszenie "roku specjalnego": "Poprzez Eucharystię wspól nota Kościoła staje się nową Jerozolimą, zjedno czeniem w Chrystusie, obejmującym ludzi i na rody". W obecności wielu tysięcy wiernych modlił się za wszystkie kraje, które "przeżywają dramat wojny, ucisku i niesprawiedliwości społe cznej". Po mszy, jadąc otwartym samochodem, uczestniczył w tradycyjnej procesji, która przeszła kilometrową trasą od bazyliki na Lateranie do bazyliki Matki Boskiej Większej.

W warszawskiej bazylice św. Krzyża o godz. 10 w uroczys tość Bożego Ciała Mszy św. przewod niczył biskup Piotr Jarecki, a uczestniczy i prymas Polski parla mentarzyści, przed sta wiciele władz samo rządowych stolicy, re ktorzy warszawskich wyższych uczelni, wo jsko oraz licznie zgro-madzeni mieszkańcy stolicy. Procesję na Krakowskim Przed-mieściu, poprowadził prymas Glemp. Przy ostatnim ołtarzu, przed kościołem św. Anny, wygłosi on słowo pasterskie i udzieli błogosła wieństwa miastu i Polsce.

W Przemyślu Po mszy w kościele salezja nów procesja przeszła do centrum miasta. W ho milii, wygłoszonej przy ołtarzu na staromiej skim rynku, przewodniczący Konferencji Epis kopatu Polski ks. abp Józef Michalik przypom niał słowa papieża wypowiedziane 25 lat temu w Warszawie podczas jego pierwszej wizyty w Polsce: "Niech zstąpi duch Twój i odnowi ob. licze tej ziemi." Powołał się też na słowa Ojca Świętego, wypowiedziane w Krakowie na za-kończenie tamtej pamiętnej wizyty: "Musicie być mocni tą mocą, którą daje wiara". - Dziś tej wiary bardziej potrzeba, niż w jakiejkolwiek innej epoce.   

Abp Michalik skrytykował handel w niedzie le i święta. Funkcjonujące w niedziele supermar kety i inne placówki handlowe "depczą dzień pański i narzucają pracownikom niewolniczy system pracy". Dodał, że jest to "barbarzyńska niewola, oswajanie zła i szatana". Warto przy po nieć, że podobne stanowisko zajął niemiecki parlament ( czytaj str:       )

W uroczystościach w Przemyślu uczestniczy li także wierni oraz duchowni obrządku grecko katolickiego, z metropolitą przemysko-warszaw skim abp. Janem Martyniakiem. 

W Krakowie procesja przeszła z Wawelu na Rynek Główny. Przewodniczył metropolita kra kowski kardynał Franciszek Macharski.  W rozważaniach przy czterech ołtarzach przypomi nał słowa, jakie Jan Paweł II wygłosił 25 lat temu podczas mszy na krakowskich Błoniach: "Otwórzcie drzwi Chrystusowi". Uczestniczyło kilka tysięcy wiernych.

Niedawno - na początku kwietniu br. – mia nowany abp. metropolita wrocławski Marian Gołębiowski mówił: Potrzeba nam nowego zrywu narodowego, nowego ducha. Dość już afer, korupcji i sloganów bez treści”.  Nawiązał też do niedzielnych wyborów do Parlamentu Europejskiego. "Wybierzmy ludzi mądrych, po ważnych i odpowiedzialnych. Odrzućmy kariero wiczów i ludzi słabych. Europa potrzebuje wartości, ducha. Europa potrzebuje Boga".

W Spicimierzu koło Uniejowa  procesja Bo żego Ciała przeszła po liczącym ponad kilometr wielobarwnym dywanie, ułożonym z kwiatów, przez całe rodziny. Każda z rodzin dekoruje pas drogi przed swoim domem, używając płatków maków, peonii, irysów, kwiatów łubinu, liści kasztanów oraz czarnego i żółtego piasku. Wśród ułożonych motywów dominują kwiaty, serca i kielichy. Od lat do Spicimierza przyjeż dżają wierni i turyści z całej Polski, aby obejrzeć tę niecodzienną drogę.
WIADOMOŚCI Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Z Watykanu 

( Zakończyła się 103. zagraniczna podróż Jana Pawła II Międzynarodowe media pod-kreślają entuzjazm, z jakim Papież został przy-jęty w Szwajcarii, co niewątpliwie zaskoczyło komentatorów. „Papież uwiódł szwajcarską młodzież” – pisze wręcz francuski dziennik „La Croix”. 
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Towarzyszący ojcu świętemu ksiądz Federico Lombardi: powiedział: Po raz ko lejny okazało się, że obawy o frekwencję i zniechęcające progno zy pesymistów nie miały żadnych pod staw. Młodzież licz nie przybyła do hali Bern-Arena, zaś kolorowy tłum uczestników Mszy świętej na błoniach Allmend wprawił w osłupienie tych, którzy mówili o chło-dzie, jaki miał charakteryzować 103. pielgrzym kę zagraniczną Jana Pawła II. 

Ojciec święty był bardzo zdecydowany i aktywnie uczestniczył w spotkaniach z wierny-mi. W całości odczytał wszystkie przewidziane przemówienia. Po raz pierwszy spotkała się mło dzież katolicka całej Szwajcarii, przezwyciężając zacieśnienie horyzontów. Prezydent Konfede-racji w przemówieniu powitalnym ogłosił pełną normalizację stosunków ze Stolicą Apostolską. To akt kurtuazji, dar dla wybitnego gościa. Naj-większym zaś darem Papieża dla szwajcarskiego społeczeństwa było umożliwienie mu nieocze-kiwanego odkrycia posiadanych możliwości oraz tego, że jego młodzież poszukuje i pragnie żyć wielkimi ideałami.@© Radio Vaticana 2004) 
Na początku liturgii Jan Paweł II pobłogosła wił wodę, pochodzącą z czterech głównych rzek w Szwajcarii, którą poświęceni zostali uczestni cy Eucharystii. Rzeki te symbolizują poszczegól ne wspólnoty językowe Szwajcarii.

Jan Paweł II w homilii ponowił wezwanie do wiernych, aby poszli naprzód trudną drogą pro wadzącą do "pełnej wspólnoty" wszystkich chrze ścijan. Apelował o "duchowość wspólnoty", pod kreślił, że celem wszelkiej ewangelizacji, szczegól nie dziś, jest głoszenie światu Prawdy. Nie wolno nam przemilczać odpowiedzi, bo ją przecież zna-my! Prawdą jest Jezus Chrystus, który przyszedł na świat, by objawić i dać nam miłość Ojca. Jes teśmy wezwani, by świadczyć tę prawdę słowa mi, a przede wszystkim naszym życiem!

W Niedzielę Jan Paweł II samodzielnie od czytał długi tekst homilii w trzech językach, spon tanicznie uzupełniając tekst.

W krótkim rozważaniu przed modlitwą Anioł Pański na zakończenie Mszy św. powiedział, że duchowo pielgrzymuje do miejsc i kościołów w Szwajcarii, w których oddawana jest cześć Naj-świętszej Dziewicy Maryi, zwłaszcza do opac-twa Einsiedeln, sanktuariów Madonna del Sasso, Notre Dame de Bouguillon i Notre Dame de Vorbourg. Wcześniej wyraził uznanie dla służby pełnio-nej przez Gwardię Szwajcarską, która od 1506 roku odpowiada za bezpieczeństwo papieży.

Msza św. oprócz czterech języków obowiązu jących w Szwajcarii była sprawowana także po hiszpańsku, albańsku i portugalsku. Wraz z Papieżem koncelebrowali biskupi szwajcarscy, reprezentanci Stolicy Apostolskiej oraz kilku dziesięciu kapłanów. Po Mszy św. Jan Paweł II udał się na obiad i odpoczynek w swojej rezy dencji, którą jest dom opieki prowadzony przez szwajcarskie zakonnice.

O godz. 19,00 z odległego o 50 km. od Berna lotniska wojskowego Payerne, samolotem szwaj carskich linii lotniczych odleciał do Rzymu.

( 4.06. Papież przyjął w Watykanie prezydenta Stanów Zjednoczonych George’a W. Busha  Po blisko 20-minutowej rozmowie w cztery oczy Jan Paweł II wygłosił przemówienie. Wyraził w nim pragnienie, by trudna sytuacja w Iraku jak najszybciej się unormowała “przy aktywnym udziale społeczności międzynarodowej, a zwłaszcza ONZ”, aby “zapewnić szybkie przy-wrócenie suwerenności” kraju. Nawiązał także do skandalu z torturowaniem irackich więźniów: “W ostatnich tygod niach wyszły na jaw in ne godne ubolewania wydarzenia, które zanie pokoiły obywatelskie i religijne sumienie wszy stkich i jeszcze bardziej utrudniły szczere i zde cyowane oddanie wspó nym wartościom ludz im: brak takiego odda ia uniemożliwia położe ie kresu wojnie i terro ryzmowi”. Papież z uz-naniem mówił natomiast o zaangażowaniu USA w pomoc humanitarną dla krajów afrykańskich oraz działaniach samego prezydenta Busha w obronie życia poczętego i instytucji rodziny. 

Przybywa Pan w bardzo dramatycznym momencie dla Iraku i całego Bliskiego Wschodu - powiedział Jan Paweł II witając prezydenta USA George'a Busha. (fot. AFP)- Ten kraj musi jak najszybciej odzyskać swoją suwerenność - stwierdził Ojciec Święty.

Bush wręczył Papieżowi najwyższe odzna-czenie cywilne USA - Prezydencki Medal Wol-ności. Przypomniał, że występowanie Papieża na rzecz wolności i pokoju zainspirowało miliony ludzi przyczyniając się do obalenia komunizmu i tyranii. Decyzję przyznania najwyższego odzna czenia USA Janowi Pawłowi II podjął przez akla mację jesienią ub. roku Kongres USA.
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Ojciec Święty wyraził również nadzieję na nowe pertraktacje pokojowe w Ziemi Świętej między Izra elem a władzami Autono mii Palestyńskiej. Zwrócił też uwagę na "coraz bar dziej trudne" warunki ży cia w niektórych krajach Afryki, podkreślił też po trzebę głębszego zrozu mienia między USA i Europejczykami w rozwią zywaniu wielkich problemów i zadań wobec jakich stoi świat. 

Było to już trzecie spotkanie prezydenta Bus ha z Papieżem, pierwsze od rozpoczęcia przez USA wojny z Irakiem w marcu 2003 r. Prezyden cki konwój składający się z 30 aut przyjechał do Watykanu tuż po godz. 12.00. @KAI 

09.06.podczas audiencji ogólnej  Jan Paweł II podsumował swoją 103. podróż apostolską i podziękował władzom Szwajcarii i biskupom tego kraju za serdeczne przyjęcie zgotowane mu tam w miniony weekend. 

„Motywem mojego pielgrzymowania było pierwsze narodowe spotkanie młodzieży kato-lickiej Szwajcarii. W Uroczystość Trójcy Prze-najświętszej, podczas Eucharystii, miałem okazję skierować zachętę do obecnych przedstawicieli innych wyznań, byśmy podjęli jeszcze bardziej intensywne starania na rzecz zjednoczenia chrześcijan. Dane mi było spotkać się ze Stowa rzyszeniem byłych Gwardzistów Szwajcarskich. Była to szczególna okazja, by podziękować im za cenną służbę, jaką od pięciu wieków Gwardia Szwajcarska pełni na rzecz Stolicy Apostolskiej.

O swej podróży do Szwajcarii Papież mówił także w słowie do rodaków. Na Plac świętego Piotra przybyło ponad 13 tysięcy pielgrzymów. Wśród tysiąca Polaków był kardynał Henryk Gulbinowicz.  @© Radio Vaticana 2004) 

Prasa o papieskiej pielgrzymce:

Prawie wszystkie gazety podkreślają, że Jan Paweł II był fetowany przez młodzież niczym największe gwiazdy pop. 

"Neue Zürcher Zeitung" na pierwszej stro nie pisze: "Sukces papieskiej wizyty w Szwajca rii", a wewnątrz numeru relację z pielgrzymki ty tułuje "Gdy Papież głosi Ewangelię na dachach". Gazeta zaznacza, że podczas drugiej wizyty w Szwajcarii Papież zdobył sobie sympatię i res pekt, choć nie jest tak sprawny jak kiedyś. Jego obecność była,  "znacząca i pozostawiła po sobie wielkie wrażenie".

"Tages Anzeiger" pisze na pierwszej stronie "Papież oczarował dziesiątki tysięcy" i dodaje, że reakcja na pielgrzymkę Papieża przeszła wszel kie oczekiwania. Komentator z żalem jednak dodaje, że zabrakło na spotkaniach z Papieżem wiernych Kościoła reformowanego. Mają pre tensje do katolików, że nie udzielają im "gościny eucharystycznej".

Natomiast młodzież traktuje Papieża, jak wła snych rodziców: Szanuje go, ale nie koniecznie stosuje się do jego wymagań. Dziennik lapidar nie charakteryzuje papieskie orędzie: "To było wyznanie miłości Papieża do Szwajcarii".

Jedna z uczestniczek spotkania Elisabeth Burkard podziwia odwagę Papieża, który trwa na urzędzie mimo podeszłego wieku. Uważa, że Papież nie powinien ustąpić. "Ludziom, którzy przed przyjazdem Papieża żądali jego ustąpienia zabrakło przyzwoitości. Mam nadzieję, że moje wnuki nie pozbędą się mnie, gdy będę tak stara jak Papież.

"Berner Zeitung tytułuje swoją relację ”On oczarował wszystkich" zastanawia się, co było punktem kulminacyjnym wizyty: niedzielna Msza św. z 70 tys. uczestników, czy sobotnie spotkanie, na które przyszło 14 tys. młodych. "Takie pytanie jest bezcelowe, zachwyt wszyst kich, którzy mogli być w tych dniach blisko Papieża był ogromny" 

Gazeta próbuje podsumować także medialne echo papieskiej podróży tytułując swój komen tarz: "Ogień pośród morza chłodu i lodu". Redak tor gazety Thomas Philipp, teolog z Berna zau waża, że spotkanie z młodzieżą w stolicy Szwaj carii miało wielka siłę symboliczną. "Papież po ruszył młodych, obudził w nich tęsknoty. Na co dzień pozostanie jednak dalekim ideałem, dlate--go teraz odpowiedzialność za młodzież muszą wziąć na siebie szwajcarscy księża". Radzi, żeby "kapłani byli wreszcie blisko młodych i podzielali ich troski".@KAI

Włoski dziennik "Corriere della Sera":

W ostatnich 72 godzinach Jan Paweł II otwo rzył nową fazę swojego pontyfikatu Gazeta pod kreśla przy tym jego niespożyte siły i zdolności. 

"W 26. roku kierowania Kościołem, 84-letni Papież porusza się na szachownicy światowych wyzwań jak młody lider. Pod zewnętrznym wy-razem choroby jeszcze dobitniej ukazuje energię i niespotykaną determinację".

W czasie swego nie dawnego spotkaniu z pre zydentem USA Georgem W. Bushem Papież upomniał się o godność Irakijczyków, potępiając przy tym akty przemocy dokonane na miejsco wych więźniach. Pomimo tak ostrych sformu łowań "przełamano lody" w ochłodzonych osta tnio stosunkach Watykanu ze Stanami Zjedno czonymi, po ich wojskowej interwencji w Iraku.

"Papież skupił swą wypowiedź na podkreśle niu i wzmocnieniu roli ONZ, «Rodziny Naro dów» - jak ją nazywa. Teraz zaś dołącza się do tego także Biały Dom".

W kraju, w którym 70% osób opowiada się za ustąpieniem Papieża, 89% jest przeciwna celibatowi księży a 76% chce kapłaństwa kobiet, Jan Paweł II potrafił wywrzeć wielkie wrażenie na zebranych podczas liturgii, której przewod niczył w Bernie. Umiał też trafić do serc i umys łów wielu osób, które nie tylko w mediach zasta-nawiają się nad "tajemnicą starego człowieka", który wciąż fascynuje ludzi, i to nie tylko mło-dych . 

W tych ostatnich 72 godzinach widać także formalne wyniki papieskiej wizyty w Szwajcarii. "Po napięciach w stosunkach między władzami świeckimi i kościelnymi ultralaicka Szwajcaria zdecydowała się mianować swego ambasadora przy Stolicy Apostolskiej" Wg @KAI

Ze świata 

( W Dżakarcie, stolicy Indonezji, nieznani sprawcy dokonali napadów na cztery kościoły, w których trwały nabożeństwa, poniszczyli ławki i powybijali okna. 

Licząca ok. 210 milionów mieszkańców Indo nezja jest największym państwem muzułmań skim. Wyznawcy islamu stanowią ponad 80 proc. ludności, 10 proc., głównie we wschodniej części Indonezji, stanowią chrześcijanie. Islam nie jest jednak religią państwową. "Panczasila", oficjalna i ponadreligijna filozofia reprezentowa na przez państwo, pozostawia swoim obywa telom wolny wybór jednej z uznawanych religii oddających cześć Bogu. Również rząd zdecydo wanie opowiada się za tolerancją religijną.@KAI.


( Podczas odbywających się w Cayenne uroczystości 60. rocznicy lądowania aliantów w Normandii kard. Joseph Ratzinger powiedział, że terror stał się “nowym rodzajem wojny świato-wej” Możliwość dostępu do broni atomowej i biologicznej sprawia, że wynikające z tej wojny niebezpieczeństwo dla ludzkości jest “przera żająco wielkie”. Jednak użycie przemocy w celu obrony przed terroryzmem musi być podporząd- kowane surowym normom. Walki z hitlerowca- mi kard. określił jako “wojnę sprawiedliwą”, która ostatecznie “dobrze się przysłużyła” rów-nież samym Niemcom. 

( Kard. Joseph Ratzinger prefekt Kongregacji Nauki Wiary podczas spotkania z amerykańs-kimi biskupami. powiedział, iż należy zachować ostrożność w odmawianiu Komunii politykom, którzy odrzucają nauczanie Kościoła o aborcji.

( 3.06. Abp Tadeusz Kondrusiewicz, przewod-niczący Konferencji Katolickich Biskupów Ros ji, gościł na Kremlu Poinformował on Antona Ignatienko z wydziału ds. polityki zewnętrznej o trudnościach ze zwrotem katolickich świątyń i problemach wizowych duchownych cudzo ziemców. 

Władze indyjskiego stanu Tamil Nadu zapowiedziały, że zniosą prawo zakazujące zmiany przynależności religijnej, wprowadzone tam w 2002 r. pod wpływem fundamentalistów hinduistycznych i mimo sprzeciwów mniejszości religijnych, w tym Kościołów chrześcijańskich. 

Po upadku w ostatnich wyborach rządu nacjo nalistów oczekuje się, że podobne kroki podejmą władze czterech innych stanów, gdzie również uchwalono podobne prawo. 

( Po raz pierwszy od ponad czterech wieków ulicami Amsterdamu przejdzie procesja Bożego Ciała. Nie ma to być “prowokacja” czy “wyraz triumfalizmu” Kościoła, ale nawiązanie do “eucharystycznej tradycji miasta”. 

W XVI w., wraz z przejściem władz Holandii na protestantyzm, zabroniono publicznych procesji eu-charystycznych. Prawo to anulowano 15 lat temu. 

( Władze Kataru oficjalnie przekazały Kościo łom chrześcijańskim tereny, na których mają powstać ich świątynie, pierwsze od VII w. 

W ub.r. Katar, jako pierwszy kraj islamski na świecie, przyjął prawo gwarantujące wolność rel igii. Wcześniej chrześcijanie musieli praktyko wać wiarę w ukryciu. “Mamy nadzieję położyć kamień węgielny pod nowy kościół [Matki Bos kiej Różańca Świętego] powie dział ks. Lester Mendonsa, jeden z 48 tys. katolików żyjących w Katarze. 

( Komitet Praw Dziecka ONZ skrytykował wprowadzenie we Francji zakazu noszenia religijnych symboli w szkołach publicznych: prawo to łamie Międzynarodową Konwencję na temat Praw Dziecka, która nakłada na państwa obowiązek respektowania prawa młodych oby- wateli do wolności przekonań, sumienia i religii. 

( 09.06. Kard. Tarcisio Bertone arcybiskup Genui w związku z planami budowy meczetu w tym włoskim mieście mówił o potrzebie prze strzegania zasady wzajemności w relacjach mię-dzyreligijnych, szczególnie w stosunkach chrześ cijańsko-muzułmańskich. 

Podkreślił prawo każdej wspólnoty religijnej do posiadania własnego miejsca kultu, ale zas trzegł, że decyzja w sprawie budowy meczetu nie powinna zapadać w pośpiechu, bez uwzględ nienia kontekstu politycznego, społecznego i religijnego. Muzułmanie, którzy są we Włoszech mniejszością powinni cieszyć się wolnością religijną. „To samo z drugiej strony powinno do tyczyć chrześcijan w krajach, gdzie muzułmanie są większością” – dodał kardynał Bertone.  „W naszym przypadku poprzez opinię publiczną moglibyśmy naciskać na kraje muzułmańskie stosujące praktykę nietolerancji religijnej, by stopniowo wprowadzały zasadę równości wobec prawa”. @© Radio Vaticana 2004) 

09.06. Niemiecki Federalny Trybunał Konsty tucyjny potwierdził prawo rządu do decydowa nia o godzinach otwarcia sklepów. Według Try bunału, prawo zabraniające handlu w niedziele i święta jest zgodne z konstytucją.
Spór o liberalizację ustawy o czasie pracy sklepów trwa w Niemczech od ponad pięciu lat. Właściciele większych koncernów handlowych domagają się wydłużenia godzin otwarcia swo ich placówek. Przeciwko tak zwanym „handlo wym niedzielom” występują przede wszystkim związki zawodowe oraz Kościoły chrześcijań skie. @ © Radio Vaticana 2004) 

Z kraju 

 4.06. Prymas Polski poświęcił Internat “Nasz Dom” dla niewidomych dziewcząt w Ośrodku Szkolno-Wychowaw czym w Laskach Na dokończe nie budowy brakuje około 500 tys. zł. Zakład dla Niewidomych i Towarzystwo Opieki nad Ociemniałymi liczą na pomoc.

Konto złotówkowe:
 23114010100000439958001012 “Nasz Dom”.

Konto dewizowe: Swift BREX PL. PW 82114010100000439958001017 “Nasz Dom”.

( Obrady Episkopatu

11-12.06. Dwa dni będzie trwało 328. zebra-nie plenarne Konferencji Episkopatu Polski, które rozpocznie się w najbliższy piątek w Licheniu. W czasie Mszy św. z udziałem całego Episkopatu Polski poświęcona zostanie nowa świątynia licheńska.

Pierwszy dzień obrad, poświęcony będzie synodowi biskupów, zagadnieniom społecznym oraz systemowi prac konferencji biskupów. Episkopat Polski przeanalizuje ustawę o świad-czeniach rodzinnych. Zreferowane też zostaną przygotowania do październikowego synodu biskupów poświęconego Eucharystii. W czasie spotkania przedstawione będą rezultaty badań socjologicznych dotyczących opinii wiernych na temat duchownych i działalności Kościoła. Za-prezentowane też zostaną zadania Komisji Wspólnej Przedstawicieli Rządu RP i Konfe-rencji Episkopatu Polski. 

W drugim dniu, rozważane będą głównie sprawy liturgiczne. Episkopat zatwierdzi szereg tłumaczeń tekstów liturgicznych, biskupi zajmą się ujednoliceniem postaw wiernych w czasie liturgii, wybiorą m.in. nowego dyrektora i wicedyrektora Caritas Polska - w związku z wygaśnięciem ich kadencji o godz. 15.00 księża biskupi odprawią Mszę św., podczas której poświęcona zostanie świątynia pw. Matki Bożej Licheńskiej - wotum Kościoła w Polsce na III tysiąclecie. @KAI

12.06. Koniński Rejonowy Urząd Poczty, z okazji poświęcenia największej w kraju świątyni, w Licheniu koło Konina przygotował dla pielg rzymów i filatelistów dwa rodzaje okolicznoś ciowych kart pocztowych i specjalny datownik Kartki z wizerunkiem licheńskiej bazyliki, wyda no w nakładzie po 10 tys. sztuk każda, Natomiast 12.06. okolicznościowym datownikiem będą stemplowane na licheńskiej poczcie wszystkie przesyłki listowe. Potem, przez 28 dni datownik będzie stosowany wyłącznie do korespondencji filatelistycznej.

W tym roku mija 50 lat od pierwszej oazy zorganizowanej przez sługę Bożego ks. Fran-ciszka Blachnickiego. Dała ona początek Rucho wi Światło-Życie, który skupia obecnie niemal 100 tys. osób w Polsce i kilkunastu innych krajach. 

13. 06. na Jasnej Górze odbędzie się jubileu szowa pielgrzymka dawnych i obecnych człon ków ruchu. Weźmie w niej udział przewod niczący Papieskiej Rady ds. Świeckich abp Stanisław Ryłko. Zakończy ona obchodzony od czerwca ubiegłego roku rok jubileuszowy Ruchu Światło-Życie.

Pierwsza oaza odbyła się w dniach 19 lipca - 1 sierpnia 1954 r. w Bibieli koło Tarnowskich Gór. Zorganizował ją dla ministrantów z parafii Rydułtowy tamtejszy wikariusz, ks. Franciszek Blachnicki. Prowadzone były metodą przeży ciową - ich celem było nie tyle słuchanie nauk rekolekcyjnych, co doświadczenie chrześcijańs-kiego stylu życia. Ks. Blachnicki nazwał je Oazą Dzieci Bożych. Rekolekcje prowadzone według tej metody stały się początkiem Ruchu Światło-Życie.

Ks. Blachnicki zaczął organizować rekolek-cje także dla dziewcząt, dla księży, dla młodzie- ży męskiej, dla alumnów, dla studentów, mło-dzieży pracującej, sióstr zakonnych i katechetek, wreszcie - od 1973 r. - dla rodzin. Od 1977 r. praca formacyjna oparta jest o "Obrzędy chrześ cijańskiego wtajemniczenia dorosłych" – doku-ment, który w Kościele katolickim przywrócił katechumenat dorosłych. 

Oprócz Polski, Ruch Światło-Życie jest obec ny w Niemczech, USA, Kanadzie, Austrii, Austra lii, Francji, Luksemburgu, Brazylii, na Lit-wie, Białorusi, Ukrainie, w Rosji, Bułgarii i Kazach stanie. W ciągu minionych 50 lat w rekolekcjach oazowych uczestniczyło 1,6 mln osób. Najlicz niejsze były oazy w latach 80. - 70 tys. uczest ników rocznie. Obecne przyjeżdża 30 tys. osób. Domowy Kościół liczy 20 tys. członków. Razem z uczestnikami spotkań parafialnych daje to liczbę niemal 100 tys. uczestników ruchu.

Trwa proces beatyfikacyjny ks. Blachnic kiego. W Kongregacji ds. Kanonizacyjnych opra cowywana jest tzw. positio, a więc prezentacja sylwetki kandydata na ołtarze od strony heroicz ności jego cnót. Gotowe jest już testarium, czyli zbiór świadectw o nim. Postulatorem sprawy jest ks. Adam Wodarczyk z archidiecezji katowic kiej. @KAI 


03.06. podczas tegorocznego SACROEXPO. V Międzynarodową kard. Józef Glemp otworzył Wystawę Budownictwa i Wyposażenia Kościo łów, Sztuki Sakralnej i Dewocjonaliów. W ha lach Targów Kielce swoje wyroby i usługi ofe ruje 220 firm z 10 krajów. Główną nagrodę - medal Prymasa Polski za 30 lat działalności na rzecz obiektów sakralnych otrzymała pracownia dzwonów Prais z Poznania.

Po raz pierwszy na SACROEXPO można kupić zabytkowe dzieła sztuki, które wystawia Dom Aukcyjny Rempex. Najdroższe z nich to obrazy: "Modlitwa" Jacka Malczewskiego za 120 tys. zł i XVII-wieczny "Matka Boska z Dzie ciątkiem i św. Janem Chrzcicielem" nieznanego autora w cenie 34 tys. zł.

Pokazy powstawania rzeźb drewnianych i części do organów zainteresowały nie tylko ks. Prymasa. Chociaż drzazgi sypią się na wszystkie strony, goście z zainteresowaniem oglądają, jak klocek lipowy zmienia się w figurę pod uderzeniem młota i dłuta. 

Na targach można nie tylko zamówić projekt architektoniczny kościoła, materiały do jego bu dowy, wszystko co potrzebne do urządzenia wnęt rza i sprawowania liturgii. Również można kupić mały obrazek - nawet papierowy - swojego patro na, kartę różańcową, dewocjonalia, gadżety na różne okazje, koszulkę, kubek lub termometr pokojowy z pobożną sentencją a nawet wydruki modlitw całorocznych z tabelkami do codzien nego zaznaczania faktu ich odmówienia.
Ponad 175 tys. zł wpłynęło na konto Caritas Archidiecezji Gnieźnieńskiej w ramach odliczeń podatkowych. W tym roku po raz pierwszy Polacy mogli przekazać 1% podatku dochodo wego od osób fizycznych na rzecz organizacji pożytku publicznego. Obok Caritas Gnieźnień skiej, z dobrodziejstw ustawy o organizacjach pożytku publicznego skorzystała także Caritas Kielecka, na której konto wpłynęło 120 tys. zł oraz Caritas Polska, która pozyskała ponad 1 mln zł. 

Caritas Polska już po raz drugi przyznała nagrody „Ubi Caritas” za działalność charyta tywną. Statuetkę św. Faustyny otrzymała Fundac ja Dobroczynności Atlas za sfinansowanie bu-dowy Domu Hospicyjnego w Sopocie, a także Grzegorz Węgiel, dyrektor Ośrodka „Miłosier dzie Boże” w Borowej Wsi na Śląsku, który trzy razy w tygodniu rozwozi pieczywo do gospo darstw na Mazowszu. Caritas nagrodziła także ks. Petera Birknera z Goerlitz za wieloletnią współpracę z Caritas Diecezji Legnickiej.

( 9.06 W Irak  została odprawiona msza św. za poległych żołnierzy. Dwaj Polacy, trzej Sło wacy i Łotysz zginęli w Suwarijii w prowincji Wasit (czyt. sułarija, łasit) w następstwie ostrzału moź dzierzowego. Żołnierze transportowali amu nicję z arsenałów Saddama Husajna, przezna czoną do utylizacji.

W czasie mszy w bazie w al Hilla, zastępca dowódcy Wielonarodowej Dywizji generał Piotr Czerwiński powiedział, że jednostka straciła "lubianych przez wszystkich wspaniałych ludzi i wspaniałych żołnierzy".Przed polowym ołtarzem złożono sześć hełmów symbolizujące poległych żołnierzy: Polaków, Słowaków i Łotysza. 

( Jan Paweł II napisał w liście do przewodni czącego Konferencji Episkopatu Polski abpa Józefa Michalika, z okazji 25. rocznicy pierwszej pielgrzymki do ojczyzny: “Dziś można powie-dzieć, że było to wydarzenie opatrznościowe”  “Kiedy wraz z biskupami, duchowieństwem i wszystkimi wiernymi modliłem się wówczas o dar Ducha Świętego, o to, aby zstąpił i odnowił oblicze naszej ziemi, czy mogłem przypuszczać, że tak szybko ujrzymy pierwsze owoce tej modlitwy?” - czytamy w liście. 

Papież zachęcił Polaków do stałej troski o dobro wspólne. “Gorąco wierzę - napisał - że wysiłek stałej duchowej przemiany będzie owo-cował w sercach Rodaków dalszym rozwojem narodowej kultury głęboko zakorzenionej w chrześcijaństwie i wiernością dla ponadczaso-wych wartości. Ufam, że stanie się to czytelnym świadectwem dla zjednoczonej Europy i skutecz nym przeciwdziałaniem wpływom laickiej ideo-logii zapoznającej chrześcijańskie korzenie Sta-rego Kontynentu”. 

Z Archidiecezji i Parafii 

Rodzina

Abp Józef Michalik w homilii skierowanej do kilku tysięcy uczestników procesji Bożego Ciała powiedział m,in,:

Zgodna z naturą rodzina to wielki fundament i siła każdego człowieka. Dlatego trzeba o nią stale zabiegać. Senat i Sejm, jeżeli nie chcą skazać Narodu na wyniszczenie, muszą pro-mować zdrową rodzinę złożoną z ojca i matki, rodzinę, w której jest miejsce na kolejne dziecko, której nie zakazuje się owoców miłości. 

Metropolita poddał ostrej krytyce ankietę przygotowaną przez TNS OBOP, skierowaną do młodzieży i nauczycieli szkół ponadgimnazjal nych. - Pytanie kilkunastoletniego dziecka o jego przeżycia seksualne jest deptaniem świątyni serca młodego człowieka. Takich pytań dziecku stawiać nie wolno. Nie można zamazywać obra zu godności dziecka, w którą wpisana jest zdro wa seksualność. Owszem, powinniśmy dociągać, ( do Europy) ale w rozwoju technicznym, w do brobycie materialnym każdego Polaka zdoby wanym uczciwie, ale nie mamy prawa dociągać do Europy poprzez sprzedaż sumień naszych dzieci. Nie możemy i nie chcemy dociągać do Europy z jej problemami - do kanałów, do zle wów Europy. Naszą ambicją powinno być uzdra wianie siebie, naszych rodzin, całego Narodu i Europy - podkreślił ks. abp Michalik. 

( W Przemyślu odbył się jubileuszowy, X Finał Ogólnopolskiego Konkursu "8 Wspania- łych" Mszy św. w archikatedrze przemyskiej przewodniczył abp Józef Michalik.  Organizato rami Konkursu Nastolatków "8 Wspaniałych". byli: Prezydent Miasta Przemyśla i Fundacja „Świat na TAK”. Tytuł "Wspaniałego Polski" otrzymali przedstawiciele 8 miast.

W homilii do uczestników liturgii, metropo lita przemyski powiedział: …"że u podstaw tego ruchu stoi głęboko chrześcijańska, duchowa intuicja. Bóg jest na TAK, stworzył świat i oddał go do dyspozycji człowiekowi. Każdy człowiek jest zdolny do czynienia dobra. Kampania wycho wawcza "8 Wspaniałych" budzi dobro w czło-wieku, jest tu chęć wpisania siebie w dobre dzie ło stwarzania świata, obudzenia chęci przekra czania życiowego minimalizmu".

Abp Michalik pobłogosławił także nowy sztandar Stowarzyszenia – symbol duchowych darów członków wolontariatu, znak jedności któ ry ma promować ideę edukacji serca i pomagać odważnie nieść ją do ludzi. Został on przekazany Częstochowie, która będzie przyszłorocznym organizatorem konkursu.

Do Przemyśla przybyła liczna reprezentacja ponad 300 wolontariuszy z 85 miast z Polski, ludzi których urzeka i pociąga idea bezinteresow nego służenia innym z własnej woli i chęci; ludzi którym zależy na popularyzowaniu pozytywnych postaw młodzieży, która nie akceptuje zła, brutalności czy bylejakości, ale z nimi walczy. Ta idea służy wymianie doświadczeń i „promoc ji dobra”. Budujemy świat na TAK.

Trzy główne założenia tej Kampanii:

1. Przekazuj dalej dobro, które otrzymałeś od innych ludzi

2. Podziel się z innymi dobrymi wiadomoś ciami

3. powiększaj obszar dobra wokół siebie

Kluby Ośmiu – młodzieżowy wolontariat sto suje metodę wychowawczą „wychowanie przez pracę i pomoc słabszym” promuje pozytywne, pro-społeczne postawy i pożyteczne działania młodzieży na rzecz własnego otoczenia. Zaz wyczaj młodzi „wspaniali” angażują się na rzecz pomocy niepełnosprawnym, ludziom chorym i starym, angażują się w pomoc wychowawczą w domach dziecka, odwiedzają domy pomocy społecznej, mają wybitne osiągnięcia sportowe, organizują zbiórki żywności, i obozy wakacyjne dla niepełnosprawnych.

( 7.06. Przeżywaliśmy kolejną, siódmą już rocznicę pielgrzymki Ojca Świętego do Dukli i Krosna oraz kanonizacji św. Jana z Dukli. Ob.-chody zainicjował Metropolita Przemyski uro-czystą Mszą świętą o godz. 18.00 w kościele pw. św. Piotra i Pawła w Krośnie. Po Mszy świętej kapłani i zgromadzony lud, udali się procesyjnie pod pomnik Papieski i Krzyż, który jest świad-kiem tamtych wydarzeń.

( 8.06. Arcybiskup Metropolita uroczystą Mszą świętą koncelebrowaną o godz. 18.00, zakończył wizytację dekanatu Żurawickiego. O godz. 14.00 odwiedzał miejscowych kapłanów i niektórych parafian poświęcił również  dom parafialny w Żurawicy, z salą spotkań dla grup formacyjnych oraz z mieszkaniami dla kapła-nów, przechodzących na emeryturę.

( Ks. bp Stefan Moskwa zakończył wizytacje dekanatu sanockiego drugiego, ks. bp Adam Szal, dekanatu birczańskiego, w tym parafii są siedniej Olszany. 

( Od początku maja br., czynne jest Muzeum Archidiecezjalnym im. św. Józefa Sebastiana Pel czara w Przemyślu. Została zaprezentowana wys tawa okolicznościowa pt. Tradycje chrześcijań skie w polskiej kulturze. Z okazji przeżywanego w archidiecezji przemyskiej Roku Pelczarow skiego, Muzeum prezentuje sylwetkę św. Józefa Sebastiana Pelczara, swojego Założyciela i Patro na, w oparciu o zgromadzone materiały, i ekspo naty dokumentujące jego życie i działalność. 

Muzeum jest otwarte do 31 października br., w godz. od 10.00 do 15.00, we wszystkie dni tygodnia. Grupy zorganizowane (najlepiej po uprzednim zgłoszeniu – tel. 0-16 678-27-92) są oprowadzane o godz. 10.00 i 16.00. 

Ks. Kazimierz Bełch ZAPRASZA

Na XXIV Pieszą Pielgrzymkę na Jasną Górę

Archidiecezjalna Piesza Pielgrzymka na Jas-ną Górę oferuje szczególnie korzystne warunki di wielu przemyśleń. Długi, 12-dniowy okres jej trwania zapewnia wystarczającą ilość czasu na osobiste przemyślenia, odkrycia i przeżycia. Pa nujący zaś w niej duch miłości i pokuty przynagla do poszukiwania głębi życia chrześ cijańskiego. 

Rekolekcyjny program tegorocznej pieszej pielgrzymki na Jasną Górę uwzględnia tematykę aktualnie przeżywanego „Roku Pelczarowskie go”. Wyraża się w haśle: Naśladować Chrystusa Miłosiernego ze św. Józefem Sebastianem, Biskupem: Miłością za miłość. Rozważania na poszczególne dni pielgrzymki będą nawiązywać do pasterskiego nauczania i przykładu życia św. Biskupa Pelczara. 

Pielgrzymka odbędzie się w terminie dotych czasowym, tj. w dniach 4-15 lipca. Uczestniczyć w niej może młodzież powyżej 15. roku życia oraz dorośli w wieku do 65 lat. Można ją będzie rozpocząć albo w stolicy archidiecezji, tj. w Przemyślu, dnia 4 lipca, albo w jednym z lokal nych ośrodków pielgrzymkowych: w Lesku, Jarosławiu, Leżajsku i Starej Wsi, Przeworsku, Łańcucie i Krośnie. Pątnicy dołączą na trasie do grup idących z Przemyśla. 

Zapisy na pielgrzymkę trwają do 15 czerwca. Każdy pątnik zapisuje się w swojej parafii. Koszt wpisowego (na pokrycie kosztów pielgrzymki) wynosi 80 zł od osoby. Jeśli z najbliższej rodziny wybiera się na pielgrzymkę kilka osób, to tylko jedna z nich uiszcza całość opłaty, tj. 80 zł, a pozostałe wpłacają po 50 zł (przez najbliższą rodzinę rozumie się tu rodziców i ich dzieci). 

Duchowe przygotowanie dla pielgrzymów  z Przemyśla rozpocznie się dziś Mszą św. w domu rekolekcyjnym przy parafii Trójcy Świętej w Przemyślu o godz. 13.30. 

Uwaga: Szczegółowych informacji dotyczą cych pielgrzymki udziela m. in. ks. Tadeusz Baj, Prze myśl, ul. Zamkowa 5, tel. (0-16) 675-05-31; św. Kazimierza – ks. Zbigniew Suchy, Przemyśl, ul. Grodzka 11, tel. (0-16) 678-96-50; św. Józefa Pelczara – ks. Jerzy Rojek, Medyka, tel. (0-16) 671-53-84; 

Ks. Kazimierz Bełch ZAPRASZA
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Dziś 13.06. odbędzie się Uroczystość poświę cenia Krzyża na Kopystańce, najwyższej i najo kazalszej górze (541 m) między rzekami Sanem i Wiarem. Krzyż został odbudowany w miejsce po przedniego, upamiętnia pielgrzymki Ojca Świę tego Jana Pawła II do archidiecezji przemyskiej oraz wyniesienie do chwały ołtarzy naszych pa-tronów: kanonizację Jana z Dukli, beatyfikację, a następnie kanonizację Józefa Sebastiana Pelcza-ra, oraz beatyfikację Jana Balickiego.

Uroczystość rozpocznie się o godz. 14.00 w kościele parafialnym w Rybotyczach, i równo cześnie – jeśli będą chętni – także w kościele filia lnym w Brylińcach. Do Bryliniec zaprasza się wiernych mieszkających w parafiach położonych na północ od Kopystańki (Olszany, Krasiczyn). 

Po krótkiej modlitwie z kościołów tych wy ruszymy w kierunku Kopystańki. Na trasie bę dzie nabożeństwo Drogi Krzyżowej. Po dojściu na szczyt, ok. godz. 16.15, Ksiądz Biskup po-święci nowy Krzyż, a następnie rozpocznie się pod Krzyżem uroczysta, koncelebrowana Msza św. Zakończenie uroczystości przewiduje się ok. godz. 17.30. 

Jeśli chcesz dać świadectwo miłości do Chry stusa, a także wdzięczności wobec Ojca Święte go Jana Pawła II, to przyjedź do Rybotycz lub Bryliniec 13 czerwca na godz. 14.00. 

Odpust w Chołowicach
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Odpust obchodzony każdego roku w Uro czystość Zesłania Ducha Świętego, zgodnie z zamierzeniem, miał wyjątkowo uroczysty cha-rakter. Nie przybyło wprawdzie wielu zaproszo- nych gości. Najpierw z powodu zbieżności świąt z obrządkiem grekokatolickim, nie przybyli duchowni tego obrządku i nie odbyły się modlit wy za zmarłych ( wg obrządku wschodniego) za pochowanych na cmentarzu w Chołowicach, których groby zostały naruszone przy porząd kowaniu cmentarza. Jednak w ich intencji modliliśmy się w rycie rzymsko-katolickim, a za spokój ich dusz została odprawiona Msza św.

Była skromna reprezentacja Podopiecznych z Ekumenicznego Domu Pomocy Społecznej w Prałkowcach prowadzonego przez greko-katolic kie Zgromadzenie Sióstr Służebnic. 
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Nie przybyli przedstawicieli władz powiato wych i samorządowych. Licznie natomiast przy byli wierni obu obrządków z Przemyśla i okoli cy. Słoneczna – piękna – po kilku dniach desz-czowych pogoda pozwoliła na odprawienie Mszy św. na zewnątrz kościoła, oraz na wspólne biesiadowanie. 

Po Mszy św. i koncercie pieśni patriotycz nych w wykonaniu Archidiecezjalnego Chóru Magnificat z Przemyśla ok. 200 osób uczestniczyło we wspólnym śpiewaniu, rozmowach i posiłku przygotowanego przez miejscowy Ko-mitet Kościelny w składzie: Jadwiga Rakoczy, Franciszek Rakoczy ( z Żoną), Henryk Szuban i Jan Wojtowicz.

Muszę podkreślić duże zaangażowanie wszy  kich mieszkańców Chołowic, łącznie ze scholą ministrantami, a nawet małymi dziećmi „serwu ącymi” gościom pokarmy i napoje. Muszę też dodać, że zebranie wiejskie w Chołowicach przeznaczyło 10 tyś. Zł, na malowanie sweho zabytkowego kościoła. Pieniądze już zostały wpła cone przez Gminę na konto Timura Kari ma, za opracowanie i wykonanie projektów poli chromii, którą zacznie wykonywać jeszcze w tym roku. Zgodnie z umową. Ks. Proboszcz do płaci równowartość, co pozwoli na pokrycie wię kszości kosztów malowidła.  

Procesja Bożego Ciała w Krasiczynie 

W tegorocznej pro esji wokół Zamku wzięło udział wyjątko wo dużo ludzi, zwłasz cza dzieci sypiących kwiaty. Jak wszystkie dotychczasowe uro-czystości  procesja zos tała nagrana na taśmę wideo. Jest do nabycia na plebani, podobnie jak wcześniejsze nag rania  

Zapraszam na na bożeństwo połączone z poświęceniem wian ków i błogosławień stwem dzieci we czwartek 17,06 o godz. 18,00
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Kulisy pierwszej wizyty

Papieża w Polsce

Dla sił bezpieczeństwa wizyta oznaczała przede wszystkim niespotykaną dotąd w PRL mobilizację sił i środków. Niespotykaną, bo i nigdy wcześniej zagrożenie nie rysowało się tak wyraźnie: do państwa bloku komunistycznego ma oto przybyć głowa Kościoła katolickiego, w dodatku osoba z własnego doświadczenia do skonale znająca polskie realia.

W Ministerstwie Spraw Wewnętrznych przygotowano zakrojoną na szeroką skalę operację o kryptonimie "Lato 79". Już 15 marca powołany zostaje sztab MSW, którego zadania ujęto w czterech działach: rozpoznania i działań operacyjno-politycznych, bezpieczeństwa i po rządku publicznego, zaopatrzenia technicznego i regeneracji sił oraz analityczno-informacyjnym. Analogiczne sztaby tworzy 6 komend woje wódzkich MO na terenie przez który wiodła tra sa pielgrzymki.

Bp Pieronek podkreśla, że dla władz wizyta była "ciałem obcym". Aleksander Merker, ów czesny dyrektor w Urzędzie ds. Wyznań przy znaje, że sprawa przyjazdu Papieża stanowiła dla władz wielki kłopot. Pytany wprost, czy było to "zło konieczne" odpowiada nerwowo: "to pan powiedział."..

Kard. Luigi Poggi, wówczas przedstawiciel Stolicy Apostolskiej ds. specjalnych poruczeń i wielokrotny wysłannik do Polski wspomina: "Sądzę, że u Gierka występowała pewna obawa, może i strach. Muszę przyznać, że początkowo mówili - nie".

Przed Bożym Narodzeniem 1978 r. Kazi mierz Szablewski, rezydujący w Rzymie współ przewodnoczący polsko-watykańskiej Komisji ds. stałych kontaktów roboczych między Stolicą Apostolską a PRL oświadczył księdzu Poggi, że wizyta jest absolutnie niemożliwa. "Odpowie działem mu: czy macie coś innego, co mogłoby ją zastąpić? Sądzę, że jej brak wywoła dla was gorsze skutki. Tymczasem Prymas Wyszyński i Jan Paweł II kontynuowali przygotowania, tak jakby druga strona już się zgodziła. Jak w takiej sytuacji stawiać opór? Władza musiała więc siłą rzeczy zaakceptować wizytę".

Rozpoczyna się mozolna droga przełamy wania trudności, które piętrzą przedstawiciele rządu i władz partyjnych. Chodzi o niechęć wobec samej wizyty, jak i jej majowego terminu. Właśnie wówczas przypadała bowiem 900. rocznica śmierci św. Stanisława, biskupa krakow skiego, który poniósł śmierć z rąk Bolesława Śmiałego. A to nasuwało władzom niemiłe sko jarzenia. Kazimierz Kąkol, ówczesny dyrektor Urzędu ds. Wyznań: "Władze partyjne i pań stwowe upatrywały w tym wielkie niebezpie czeństwo dla swojej pozycji ideologicznej w polskim społeczeństwie. Śmierć męczeńska św. Stanisła wa to jest śmierć z rąk władzy".

Kard. Franciszek Macharski: "Stanęło na tym, że Papież nie może przyjechać w maju, co stało w sprzeczności z pragnieniem Jana Pawła II, który jako metropolita krakowski poprzez siedmioletni synod przygotowywał diecezję na to wydarzenie". Szansę na wyjście z impasu przynoszą dwa spotkania "na szczycie": Prymasa Polski, kard. Stefana Wyszyńskiego i I Sek retarza KC PZPR, Edwarda Gierka. Przełomowe znaczenie ma już pierwsze z nich, do którego doszło 24 stycznia 1979 roku.

Ale do końca nie było łatwo. Bp Orszulik: "Strona rządowa powiedziała: nie wchodzi w rachubę maj, tym bardziej 8 maja. I znowu ta sama «katarynka», że to jest symbol walki Koś cioła z państwem. W pewnym momencie Kania zapytał, czy możliwy jest inny termin. Poiryto wało to sekretarza Episkopatu, arcybiskupa Dą browskiego, który pełen emocji wypalił: «Wy tylko udajecie, że chcecie wizyty papieża, ale w gruncie jesteście przeciwko». Kania zarumienił się i powiedział: «W takim razie wyciągajmy kalendarze i zastanówmy się nad innymi termi nami, patrzmy na czerwiec»".

Ustalono, że w tym miesiącu możliwe są dwa terminy. Tuż po spotkaniu abp Dąbrowski przekazał wszystko osobiście Papieżowi, który wybrał pierwszy z termin: 2-10 czerwca. Ale praca nad oficjalnym komunikatem też nie poszła gładko. "Stronie rządowej nie mogły przejść przez usta słowo Ojciec Święty. Osta-tecznie więc przyjęto zwrot «Jego Świątobli wość», choć napisano błędnie «Świętobliwość»" - pamięta bp Orszulik.

Mieli stracha
22 marca 1979 roku przybywa do Polski abp Agostino Casaroli, Sekretarz Rady ds. Pub licznych Kościoła. Jest określany mianem "archi tekta polityki wschodniej Watykanu" Po jego wyjeździe zapadają ostatnie ustalenia, a przede wszystkim zatwierdzona zostaje dokładna trasa pielgrzymki. I tu nie było łatwo. "Władze stawia ły wielki opór przeciwko przekraczaniu Wisły na wschód" - mówi bp Orszulik. Ostatecznie w programie nie znalazły się także Piekary Śląskie i Trzebnica, choć takie było życzenie Jana Pawła II. Ojciec Święty nie może odwiedzić także Nowej Huty, będzie za to w sąsiedniej Mogile.

Gdy Jan Paweł II rozpoczynał wizytę w Polsce, cały aparat bezpieczeństwa był w pełni zmobilizowany do działania. W ramach akcji "La to 79" sporządzono bardzo szczegółowy plan przedsięwzięć operacyjnych.: "Miały go realizować dosłownie wszystkie piony podległe Służbie Bezpieczeństwa - mówi Marek Lasota, który badał materiały SB jako pracownik Insty tutu Pamięci Narodowej. - W akcji brał udział cały aparat począwszy od Wydziału I czyli służb wywiadowczych, Wydziału II czyli kontrwy wiadu, poprzez III - zajmujący się opozycją demokratyczną i IV, inwigilujący Kościół. Ponadto: pion techniczny odpowiedzialny za podsłuchy, obserwację fotograficzną i filmową, Biuro B (operacje bezpośrednie) i Biuro W (kontrola korespondencji)".

Jest sobota 2 czerwca 1979 roku. Samolot z Janem Pawłem II na pokładzie ląduje na war szawskim lotnisku Okęcie. Oficjalne powitanie, wizyta w katedrze a następnie w Belwederze, i u szefa partii Edwarda Gierka. Tego samego dnia po południu, pośród wiwatującego tłumu, Papież przybywa odkrytym samochodem na stołeczny Plac Zwycięstwa. Padają słynne słowa, które przejdą do historii:

"Tysiąclecie Chrztu Polski, którego szcze gólnie dojrzałym owocem jest święty Stanisław - tysiąclecie Chrystusa w naszym wczoraj i dzisiaj - jest głównym motywem mojej pielgrzymki, mojej dziękczynnej modlitwy wspólnie z Wami wszystkimi, drodzy Rodacy, których Jezus Chrys tus nie przestaje uczyć wielkiej sprawy człowie ka. Z Wami, dla których Chrystus nie przestaje być wciąż otwartą księgą nauki o człowieku, o jego godności i jego prawach. A zarazem nauki o godności i prawach Narodu. Wołam, ja, syn polskiej ziemi, a zarazem ja, Jan Paweł II, pa pież. Wołam z całej głębi tego Tysiąclecia, wołam w przeddzień Święta Zesłania, wołam wraz z Wami wszystkimi: Niech zstąpi Duch Twój! Niech zstąpi Duch Twój! I odnowi oblicze ziemi. Tej Ziemi!"

Kard. Poggi: "Podczas Mszy przebywałem w hotelu Victoria. Po 20 minutach homilii, kiedy Papież powiedział, że nie można poznać Polski bez Chrystusa, wszyscy bili brawo. A władze? Oni mieli stracha - mówił mi o tym ambasador Szablewski".

KC miał pełny obraz
Jeszcze przed wizytą podjęto szereg decyzji dotyczących sposobu jej prezentacji w mediach. Relacje prasowe, radiowe i telewizyjne przygo towywane były pod dyktando KC, choć przecież oprócz tego działała "normalna" komunistyczna cenzura. Specjalny instruktaż dotyczył przekazu telewizyjnego: zarówno nielicznych bezpośred nich transmisji ogólnopolskich jak i materiałów, które są montowane. Odstępstwo od narzuco nych ustaleń groziło utratą pracy.

Kazimierz Kąkol przyznaje, że zgromadzenia z udziałem Papieża pokazywano w taki w sposób by sugerować niską frekwencję. "Taka polityka dla ubogich. Bezsensowna, bezsensowna". Bp Orszulik: "Zgodzono się na manipulowanie ka merami. Pokazywano tylko twarz Papieża, bab cie, parę zakonnic. Żadnych rzesz. Natomiast z telewizyjnego centrum przekazywano pełen ob.-raz do KC. Oni widzieli całą tę rzeszę, widzieli entuzjazm".

Kąkol: "Cały aparat partyjny siedział przy telewizorach i oglądał, jakby był najbardziej wierzącym obywatelem. Mieliśmy do czynienia z jakimś rozdwojeniem jaźni".

W dzień Zesłania Ducha Świętego Papież przybywa do grobu św. Wojciecha w Gnieźnie. I mówi wówczas o przyszłości Europy, podzie lonej żelazną kurtyną. "Czyż Chrystus tego nie chce, czy Duch Święty tego nie rozrządza, ażeby ten Papież-Polak, Papież-Słowianin, właśnie teraz odsłonił duchową jedność chrześcijańskiej Europy, na którą składają się dwie wielkie tradycje: Zachodu i Wschodu".

Słowa Papieża wypowiedziane w Warszawie i Gnieźnie budzą niepokój władz. Zdaniem bp. Orszulika dlatego, że ludzie nabrali nadziei na odmianę systemu. "Może też «na zapleczu» stał strach: co o tym powie Wielki Brat".

Powściągnąć go w niektórych zwrotach
Władze decydują się na próbę dotarcia do Jana Pawła II, aby wpłynąć na treść jego homilii. "Próbowaliśmy podejmować jakieś akcje zmie rzające do tego, żeby troszkę oddziałać... - mówi nerwowo Kazimierz Kąkol. - Po wystąpieniu Papieża w Gnieźnie, Kania, który był motorem organizacyjnym, zaczął się zastanawiać, jak by tu można było spowodować pewną powściągli wość Papieża w formułowaniu tez. Doszliśmy do wniosku, że być może ci ludzie z Episkopatu, którzy byli w totumfackich stosunkach z Papieżem mogliby coś tutaj zadziałać. Polecia łem więc do Krakowa... Bardzo precyzyjna organizacja bezpieczniacka... Pomyśleliśmy: mo że by tak Macharskiego jakoś zaangażować, po nieważ jest tak blisko z Papieżem. Może by prze mówił do Papieża i powściągnął go w niektórych zwrotach?".

"Napisali list do tych, którzy byli «współwin ni» tej pielgrzymki - śmieje się kardynał Ma charski. - Mam ten list, ale nigdy nikomu go nie pokazałem. Tym bardziej na Jasnej Górze, w ogóle o nim z Ojcem Świętym nie mówiłem. Może inni to zrobili, ja nie".

Watykańskie otoczenie Jana Pawła II wie działo o niezadowoleniu władz. Kard. Poggi: "Zaraz po przybyciu do Częstochowy rozmawia łem z kardynałem Casarolim, podsekretarzem Stanu, któremu potwierdziłem, że władza odczu wała strach. Kontaktowałem się z Szablewskim i Kanią. Kania zapytał mnie, czy nie mógłby nawiązać jakiegoś kontaktu z papieżem. Poinfor mowałem o tym Casaroliego". Nie wiadomo, czy kardynał, twórca "ostpolitik", rozmawiał na ten temat Papieżem.

Na Jasnej Górze Jan Paweł II mówił o dojrzałej wolności. "Słowo «niewola», które nas zawsze boli, w tym jednym miejscu nas nie boli; w tym jednym odniesieniu napełnia nas ufnością, radością posiadania wolności. Tu zawsze byliśmy wolni". Kilkusettysięczna rzesza wielo krotnie odpowiadała mu brawami.

Po szoku jakim były dla władz papieskie wy stąpienia z pierwszych dni pielgrzymki, przemó wienie na terenie hitlerowskiego obozu w Oświę cimiu przyniosło ukojenie. Aleksander Merker: "Jeśli były pewne obiekcje polityczne do prze mówienia na Placu Zwycięstwa w Warszawie i w Gnieźnie, to Oświęcim w jakimś sensie to przyćmił".

Władzom spodobał się zwłaszcza fragment, w którym Jan Paweł II mówił o ofierze krwi złożonej podczas wojny przez Rosjan. "Szablew ski powiedział mi, że władze partyjne i rządowe były bardzo zadowolone z tego gestu" – potwier dza kard. Poggi.

Reżyseria: SB
Nadszedł czas na odwiedziny w ukochanym Krakowie. Bp Orszulik pamięta, że Papieżowi bardzo zależało na odwiedzeniu Nowej Huty. Jako biskup krakowski toczył z władzami praw dziwą batalię o to, by w mieście wznoszonym jako "wzorcowo socjalistyczne" zbudować koś ciół. Wtedy się udało, teraz nie. "Do Nowej Huty Papież nie miał wstępu" - mówi bp Orszulik. Ostatecznie Mszę odprawiono na terenie klaszto ru cystersów w Mogile, ale Papież przemawiał "jak gdyby" z Nowej Huty: "Nie można oddziel ić krzyża od ludzkiej pracy. Nie można oddzielić Chrystusa od ludzkiej pracy. To właśnie potwier dziło się tutaj, w Nowej Hucie".

Pielgrzymka powoli dobiegała końca, ale działania Służby Bezpieczeństwa toczyły się pełną parą. Jak wynika z bogatych akt opera cyjnych "Lato 79", chwytano się najprzeróżniej szych sposobów. "Okazuje się na przykład, że marsz młodzieży z wielkim krzyżem poświę conym przez Papieża podczas spotkania na Skałce, był w pewnym sensie wyreżyserowany przez SB - mówi Marek Lasota z Instytutu pamięci Narodowej. - Zamiarem młodzieży było ustawienie krzyża w miasteczku studenckim, co miałoby dużą wymowę symboliczną. Tymcza sem jeden z agentów, który działał w tej grupie i składał meldunki na temat tego, co się w niej dzieje, doprowadził do skłócenia tłumu dopro wadzając do tego, że nie ustawiono krzyża w miasteczku studenckim lecz przeniesiono na Błonia, gdzie następnego dnia Papież miał odprawić Mszę".

W homilii Jan Paweł II prosił Polaków, by pa miętali o swoim dziedzictwie, nie odcinali chrześ cijańskich korzeni, nie odrzucali Chrystusa. Świa dkami papieskiego wystąpienia, określonego później jako "bierzmowanie dziejów" było po nad milion osób.

"Słusznie się mówi, że Polacy głosowali wtedy nogami - mówi bp Pieronek. - Jeszcze wtedy nie umieli mówić. Papież jak gdyby otwierał im usta, wzywając «effata», otwórz się. I to się stało".

Coś musiało się wydarzyć
Przygotowany w MSW raport pt. "Pokłosie", w którym podsumowywano działania służb MSW podczas wizyty Papieża w Polsce wska zuje na satysfakcję i zadowolenie władz. Autorzy stwierdzają m.in.: "Wizyta Jana Pawła II w Pols ce, pierwsza w kraju socjalistycznym, stanowi uroczysty akt uznania przez Stolicę Apostolską nieodwracalności przemian ustrojowych w Euro pie Wschodniej i świadczy o tym, że papież jest zdecydowany praktycznie realizować tezę o "gotowości chrześcijan do otwartego i szczerego dialogu z innymi systemami światopoglądo wymi, w tym także z marksistowskim".

Jednak wgląd w pełną ówczesną dokumen tację MSW wyraźnie dowodzi, że nastrój władz był zdecydowanie mniej optymistyczny. Lasota: "Spodziewano się wielkich zagrożeń ze strony Kościoła wobec obozu państw socjalistycznych. Jak się okazało, słusznie".

Były premier Węgier Viktor Orban podkreś la, że w bloku wschodnim spontaniczne zgromadzenia ludzi miały zawsze ogromne zna czenie. "Jestem pewien, że «Solidarność» nie powstałaby, gdyby nie masowe uczestnictwo w spotkaniach z Papieżem i radość z jego wizyty w Ojczyźnie".

"Pamiętam te czerwcowe dni z 1979 roku w Polsce - wspomina Rocco Buttiglione, włoski minister ds. europejskich. - Wcześniej myślano w kategoriach: my i oni. Kiedy jednak zapełniły się place, spontanicznie zrodziło się pytanie: a kim są oni? My - to naród, a oni to cienka war stwa biurokratów, którzy nie wierzą nawet w to co mówią, i trzymają się władzy tylko dlatego, że istnieje siła zagraniczna, która ich popiera. Coś musiało się wydarzyć. Powstała «Solidar ność»". Niespełna dziesięć lat później imperium sowieckie przestało istnieć. Autorzy raportu "Pokłosie" raczej tego nie przewidzieli.

@KAI (Tomasz Królak, Grzegorz Szuplewski 

Z życia Parafii
6.06. Msze św.:

8,00 + Emil Kurylak

9,30 + Maria Wojtowicz

11,00 w int. Parafii

7.9, 10. ( g. 8,00 ) 11.06. +Piotr Kruk

10.06. BOŻE CIAŁO  

8,00  Piotr Kruk

10,00 o urodzaje z róży M. Majchrowicz, 14,00  ++Piotr, Paulina, Maria Zasadzińscy

13.06. XI Niedziela Zwykła

8,00 w int. Parafii

9,30 o urodzaje z róży Fenik

11,00 Józef Więch w 19 roczn. śmierci i o zdrowie

14,15. +Piotr Kruk

Księdza przywozili: 

Tarnawce  6.06. Władysław Rowiński 13. 06. Krystyna Błońska

Korytniki Fenik Teresa,  6.05. Zbigniew Sawicki, 

W kościołach sprzątali

Krasiczyn 
Korytniki Józefa Ryczan, Janina Tomczyk 6.05. Teresa Buś, Zofia Iwasieczko. 

Tarnawce Krystyna Błońska, Maria Ryglowska Janina Buksa, Lubomira Stawarz

Mielnów  Maria Zapołoch, Teresa Szuban 

Chołowice:, Janusz Osika, Młynarska Helena
27.05 CHRZEST PRZYJĘŁA

Dominika  MARCINKIEWICZ z Tarnawiec

29.09 Małżeństwo zawarli

Piotr FRYSZKIEWICZ  z Rokszyc

Marta HANUS ze  Śliwnicy

5.06 Małżeństwo zawarli
Thomas MONDELCI z USA

Karina KIJOWSKA   z USA

Daniel KOSIOROWSKI z  Krakowa

Ewa SZUSTKA z Krakowa

12.06. Małżeństwo zawarli
Piotr MISIAK z Przemyśla 

Ewa LAMBORA  ze Śliwnicy

Tomasz SANOCKI  ze Zręcina

Antonina ŚLIWA  z Krasiczyna 

Msze święte niedzielne

Krasiczyn  8.00 
11.00    i 17,00

Korytniki 
9,30   Tarnawce 11.00

Chołowice  8.30
Mielnów   9.30

Msze św. w tygodniu

do czwartku o godz 18.00 

W Kościołach dojazdowych 

Wracamy do wcześniejszego porządku:

Środa Korytniki, 

Czwartek Tarnawce. 

Piątek: Chołowice Mielnów.

W godzinach ustalonych. 

Ofiary na kościół: 

Podczas odpustu w Chołowicach:

TH Szubanowie 

50

Cz.P. Szymańscy

20

T.J. Szuban


10

Olga Lekka  Reczpol

50

A Szuban


30

Tylińscy


50

Wojtowiczowie


50

J.T Rakoczy 


20

W.Z Duda Kras.

20

M Rakoczy


10

Kozłowscy Kupna 

50 

Nadto  ofiary zebrane na tacę oraz wcześniejsze z kolędy pozwoliły pokryć koszta odpustu. 

Jak dokonać darowizny?

Oto Słowo Boże

Czytanie z braku miejsca pomijam

Kamienice dla Muzeum

W Przemyślu za 4,5 miliona zł. wyremon towane zostały dwie kamienice, do których prze noszone są właśnie eksponaty z Muzeum Narodowego Ziemi Przemyskiej 

W kamienicy Rynek 9 zostaną urządzone eks pozycje, a przy Serbańskiej 7 pracownie i maga zyny. Jak wylicza dyrektor muzeum Mariusz Olbromski. odtworzono ich pierwotny stan, odno wiono elewacje zewnętrzne, odkopano piwnice, wykorzystane też będzie poddasze - dodaje.

W piwnicach przy Rynku ma zostać urzą dzona winiarnia i kawiarnia artystyczna. Zostały też tu zamontowane nowoczesne windy, z któ rych będą mogli korzystać niepełnosprawni. Ruszy to prawdopodobnie jeszcze we wrześniu.

Dyrekcja muzeum ma nadzieję, że także jeszcze w tym roku rozpocznie się budowa nowej siedziby dla muzeum na Placu Berka Joselewicza. Muzeum czeka tylko na obiecane pieniądze z ministerstwa kultury. Na początek trzy miliony złotych. Muzeum musi się wyprowadzić z dotychczasowej siedziby, bo budynek odzyskał kilka lat temu kościół greckokatolicki, bo przed wojną był to Dom Biskupi tego właśnie kościoła. Zgodził się jednak, by przez pięć lat muzeum zajmowało budynek nie płacąc czynszu. Termin całkowitej wyprowadzki mija więc w przyszłym roku. - Te przenosiny do dwóch kamienic robimy po to, by zdążyć się ze wszystkim uporać - komentuje dyrektor Olbromski.

Rektor skazany

Sąd Rejonowy w Jarosławiu zaocznie wydał wyrok w sprawie łamania praw pracowniczych przez rektora Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej w Jarosławiu. Uznał go winnym zarzucanych mu czynów i skazał  na zapłatę grzywny w wysokości 4 tys. zł, kosztów postępowania w wysokości 100 zł oraz opłatę sądową w wysokości 400 zł. Obwiniony może odwołać się od tej decyzji. 

Rektor został oskarżony przez 30 byłych pracowników uczelni, o to, że łamał prawa pra-cownicze. Zostały mu przedstawione 22 zarzuty. Niestety, sprawa przeciwko Antoniemu J. nie mogła się rozpocząć, gdyż rektor nie stawiał się na rozprawy. W końcu sąd uznał, że działania profesora są celowe i zmierzają do przedaw-nienia sprawy. Rzeczywiście - 2 z 22 stawianych mu zarzutów okazały się już nieaktualne (zatrud nienie pracowników ponad dopuszczalną w roku liczbę godzin nadliczbowych). Aby nie stało się tak z pozostałymi zarzutami, zdecydowano o przeprowadzeniu rozpraw, mimo nieobecności rektora. 

Ten wyrok nie kończy jednak problemów rektora z wymiarem sprawiedliwości. Na etapie prokuratorskim jest sprawa dotycząca wypłace nia sobie, niezgodnie z prawem, 230 tys. zł wyna grodzenia. Także w tej sprawie rektor nie stawia się na wezwania. Prokuratura zastanawia się nad doprowadzeniem go siłą i ukaraniem grzywną. 

6.06. rektor zaatakował ekipę rzeszowskiej telewizji. Próbował wyrwać operatorowi kamerę, a na dziennikarkę, która  robiła materiał na temat ukarania rektora grzywną za łamanie praw pracowniczych nakrzyczał, że szuka sensacji. 

Mariusz Jucha, kanclerz PWSZ, pytany o powody zachowania swojego szefa, odparł: - Ja wiem, że pan rektor jest trudnym człowiekiem. Ale dlaczego wy, dziennikarze, nachodzicie go bez zapowiedzi? Nie piszecie o tym, co dobrego dzieje się na uczelni. Piszecie tylko o złych rzeczach.
Wieści z GOK-u

Dwa dni trwały prezentacje konkursowe XXVII przeglądu teatrzyków dziecięcych „Tropem Jasia i Małgosi „ w Birczy.

Teatrzyk „Supełek” z GOK-u występował  w drugim dniu przeglądu w piątek 21 maja z przed stawieniem pt. „Diabełek”. Jest o opowieść o małym diabełku który chciał być dobry i dostać się do nieba. Sztuka choć bardzo trudna , w wykonaniu krasiczyńskiej grupy spodobała się zarówno publiczności jak i Jury.

Młodzi adepci sceny jak zawsze stanęli na wysokości zadania i zagrali tak , że znaleźli się w ścisłej czołówce nagrodzonych zespołów.

W nagrodę dostali radiomagnetofon z odtwa rzaczem CD a za udział pamiątkowy dyplom i domek z piernika.

Całodzienny pobyt na przeglądzie był dosko nałą lekcją teatru, podziwialiśmy i podglądaliś my innych a najbardziej wszystkim spodobał się występ zespołu ze Słowacji.

W „Diabełku” wystąpili: Aldona Błachut, Sylwia Rostecka, Ewelina Fedyk, Krzysztof Zwoliński ,Grzegorz Dominika Chrobak, Kata rzyna Łukasz Dańko, Małgorzata Partyka, Anna Majchrowicz, Agnieszka Halicka, Barbara Nowicka.

W dniu 25.05 br. Na scenie Centrum Kultu ralnego w Przemyślu odbyły się rejonowe elimi-nacja konkursu „Cztery Pory Roku- Lato”.

W konkursie udział wzięli reprezentanci naszej gminy-laureaci konkursu powiatowego :

Kinga Katan                     GOK piosenka

Kasia Chudzio                 GOK piosenka

Basia Nowicka                GOK recytacja

Aneta Sikora                    SP Olszany recytacja

Ewelina Senczyszyn       SP Olszany recytacja

Ewelina Stawarz             SP Olszany piosenka

Nasi uczestnicy wypadli bardzo dobrze i po mimo ogromnej konkurencji zabrali z przeglądu co się dało.

Kinga Katan w młodszej grupie wiekowej wygrała i została, jako jedyna z przeglądu rejono wego zakwalifikowana do finału wojewódzkiego w  Rzeszowie.

W grupie starszej Kasia Chudzio otrzymała nagrodę wyróżnienie.

W recytacji, nagrodę otrzymała również Anet ka Sikora z Olszan.

Całej reprezentacji z naszej gminy należą się słowa uznania, godnie reprezentowali nas na wszystkich szczeblach konkursu, szczególne gra tulujemy Kindze z Tarnawiec która wystąpi  na scenie w Rzeszowie- trzymamy kciuki!!!

W dniu 27.05.br. w Gminnym Ośrodku Kul tury w Krasiczynie odbyła się uroczystość z oka zji Dnia Matki.

Licznie przybyłe mamusie i zaproszeni goś-cie obejrzeli spektakl teatralny„Diabełek” w wy-konaniu starszej grupy z GOK-u, natomiast młodsza grupa dzieci przygotowała montaż słow no-muzyczny .

Po występach wszyscy zebrani miło spędzili czas przy ciastku i kawie.  

 B.Zwolińska

DZIEŃ DZIECKA pod hasłem „ZACHOWAJ TRZEŹWY UMYSŁ”
W niedzielę 30.05 br. w Krasiczynie odbył się gminny festyn z okazji „Dnia Dziecka” w ra mach ogólnopolskiej kampanii „Zachowaj Trzeź wy Umysł” Organizatorami festynu byli: z Urzędu Gminy – Izabela Wojciechowska,

Z GOK-u Bogumiła Zwolińska a także  nauczyciele –Katarzyna Ryniak, Jadwiga Bąk, Alicja Kocik ,Marek Kużmiek , Ryszard Wal-czak  i Jan Pikuła..

Festyn odbywał się na polu namiotowym nad Sanem, gdzie przez całe niedzielne popołudnie trwały na przemian występy zespołów i solistów z Krasiczyna i Olszan , różnorodne konkursy tematycznie związane z hasłem festynu, gry i zabawy sportowe z nagrodami dla młodszych dzieci.

W tym samym czasie na boisku szkolnym p. Walczak prowadził turniej mini piłki nożnej posz czególnych wiosek –zwyciężył Krasiczyn,

Na nowo otwartym boisku sportowym nad Sanem odbył się mecz piłki nożnej, uczniowie kontra absolwenci gimnazjum – zwyciężyli ucz niowie 4-2.

Po zmaganiach sportowych wszyscy powró cili na główny plac festynu, gdzie czekał już na nich pyszny bigos ufundowany przez Krasiczyń ski Zamek .

Wesoła zabawa trwała do wieczora, strażacy rozpalili ognisko i każdy mógł upiec kiełbaskę zafundowaną  przez organizatorów.

Dzieci za zmagania konkursowe otrzymy wali nagrody rzeczowe, natomiast sportowcy pamiątkowe dyplomy.

Muzykę i sprzęt nagłaśniający bezinteresow nie udostępnił nam p.Artur Świetlicki z Olszan.

Dziękujemy wszystkim sponsorom za pomoc w organizacji imprezy tj:

ARP-Zamek w Krasiczynie

Zespół Parków Krajobrazowych w Przemyślu

Ryszard Prokopski z Krasiczyna

Teresa Fugowska z Kopytnik

Teresa Rodzeń z Zalesia

Czwerenko Mieczysław z Bryliniec

Organizatorzy

3.06 br. Grupa teatralna z GOK-u wzięła udział w rejonowych konfrontacjach KLUBÓW 4-H na „Najładniejszy realizowany projekt” w  Hali Sportowej w Przemyślu,

Podczas spotkania zespół z GOK-u wystawił sztukę teatralną „Diabełek” otrzymując nagrody rzeczowe tj różnorodne materiały plastyczne.

Po występach klubowicze z różnych zakąt ków naszego rejonu przy wspólnym poczęstunku zawierali nowe znajomości i wymieniali się doś wiadczeniami z pracy w swoich klubach.

Spotkanie było bardzo udane .

B.Zwolińska 

Wieści ze Szkoły

25. maja pojechaliśmy na wycieczkę do Wie liczki i Krakowa. Wyjechaliśmy bardzo wcześ nie, bo o godz. 5,99 z parkingu w Krasiczynie 

Najpierw byliśmy w Wieliczce, gdzie zoba czyliśmy starą kopalnię soki. Widzieliśmy bar-dzo dużo komnat wykutych w soli, m.in. kom-natę św. Kingi. Przewodnik bardzo ciekawie opowiadał nam o ich historii. Bardzo duże wra-żenie wywarły na nas jeziora, które znajdują się pod ziemią. Tam piliśmy solankę, czyli słoną wodę wypływającą z kopalni. Byliśmy na trzecim poziomie czyli 139 metrów pod ziemią. 

Po zwiedzeniu kopalni kupiliśmy pamiątki i zjedliśmy obiad. Po obiedzie pojechaliśmy do Krakowa, zwiedziliśmy Wawel, Jamę smoka, wawelskiego i Dzwon Zygmunta. Byliśmy w Sukiennicach, przy Kościele Mariackim w kinie i salonie gier. 

Myślę, że wycieczka była bardzo udana i ciekawa. Dzięki niej mogłem zobaczyć i podziwiać piękne zakątki naszego kraju. Mimo, że wróciłem bardzo późno ( ok. godz. 23,30) to i tak nie czułem się zmęczony i chciałbym poje chać tam jeszcze raz. 

Jacek Chrobak kl. Vb.

ŚWIĘTO SZKOŁY
31 maja 2004 r. w Gimnazjum im. kard. A.S.Sapiehy w Krasiczynie od godz. 11.00 odbywały się prezentacje uczniów naszej szkoły w ramach ŚWIĘTA SZKOŁY. Do udziału w nim zaproszono klasy szóste SP w Krasiczynie i SP w Olszanach wraz z wychowawcami. Program obejmował: 

- prezentację szkoły tj. oprowadzenie gości po szkole i przedstawienie historii gimnazjum,

- quiz o szkole dla uczniów z kl. VI,

- prezentacje artystyczne uczniów gimnazjum,

- konkurs o patronie szkoły pt. "Życie i działalność kard. A.S.Sapiehy"

Całość imprezy przebiegała w atmosferze radości i zabawy.

Konkurs wiedzy o patronie  szkoły był dwuetapowy: test i część ustna, która odbyła się 09.06.2004 r.

Laureaci: I miejsce - A. Kurylak; II - B. Amarowicz; III - E. Bilińska.

Nagrody i dyplomy zostaną wręczone na zakończenie roku szkolnego.

APEL:

Ostatnio w środkach masowego przekazu wiele mówi się o czytelnictwie, z którym nie jest najlepiej. Trwają różne akcje które mają ułatwić uczniom dostęp do książki. Gimnazjum krasi czyńskie funkcjonujące od 5 lat nie posiada własnej biblioteki. Wszyscy jesteśmy zoriento wani jak w obecnych czasach wyglądają sprawy finansowania oświaty. Byłoby ogromnym wspar ciem, gdyby Ci z państwa, którzy posiadają przeczytane, bezużyteczne książki mogli je ofiarować na rzecz szkoły.

Z góry wszystkim ofiarodawcom w imieniu uczniów dziękuję.

Renata Galiczyńska

Rada Rodziców przy gimnazjum

Dyrektor i nauczyciele gimnazjum dołączają się do apelu.

Nie jesteśmy bierni wobec tego problemu. Od dwóch lat gromadzimy powieści, lektury, atlasy i albumy. Obecnie posiadamy 250 pozycji.

Każda niezniszczona książka, lektura itp. będzie dla nas ogromnym wsparciem.

Dziękujemy bardzo!
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PROGRAM dla PRZEMYŚLA i KRASICZYNA

15.06.2004. (wtorek)  KRASICZYN

 godz.19  Występ zespołu cygańskiego „Ter ne Roma” (Krasiczyn Zamek- scena plene rowa).

16.06.2004. (środa)

godz.10 Otwarcie wystawy fotograficznej Jac ka Szwica „Synagogi Przemyskie” (Muzeum Na rodowe w Przemyślu).

godz.15 Koncert muzyczny Zespołu Kameral nego z Austrii (Sala Lustrzana Zespołu  Państwo wych Szkół Muzycznych). 

godz.17 Otwarcie wystawy malarstwa Renate Kastner /Niemcy/ (Galeria Sztuki Współczesnej. 

godz.18  Otwarcie wystawy fotograficznej Tomasza Gudzowatego „Spirit of Asia” (Kra siczyn Zamek).

godz.19  Występ Orkiestry Inso oraz „ Ter cji Pikardyjskiej”  (Krasiczyn Zamek – Park).

17.06.2004 r. (czwartek)

godz. 10  Sesja naukowa (ROKEiN-Przemyśl) - „Sztuka Kresów Południowo-Wschodnich”.

godz.13.30  Otwarcie wystawy „90 rocznica utworzenia Legionów Polskich w Przemyślu”  (Biblioteka Publiczna).

godz.17  Otwarcie wystawy malarskiej Mario na Ilku - (Zamek Kazimierzowski)  

godz.18  Występ Chóru „ Canzone” z Luba czowa, 

Występ Chóru „Namysto” (Katedra Grecko-Katolicka w Przemyślu).

18.06.2004 r. (piątek)

godz.9  Sesja naukowa – (Zamek / Biblioteka w Przemyślu).

godz.13.30  Otwarcie wystawy „Kościoły Wę gier o historycznej przeszłości” /Kościół OO Franciszkanów-podziemia/.

godz.14:30  Przemarsz Strzelców Podhalań skich ulicami Przemyśla.

godz.15  Otwarcie wystawy pt. „Wielokulturo wość Galicji w XIX i XX wieku”(Archiwum Państwowe w Przemyślu).

godz.18  Otwarcie wystawy „Drewniana architektura sakralna w Europie Środkowej” (Krasiczyn Zamek – Galeria).

godz.19  Opera „Nabucco”, Lwowski Państ wowy Akademicki Teatr Opery i Baletu (Kra siczyn Zamek –Dziedziniec).

19.06.2004 r. (sobota)

godz.12  Otwarcie Kiermaszu Sztuki Ludowej - występ zespołu huculskiego „Czeremosz” i innych zespołów muzycznych (Rynek w Przemyślu).

godz.15  Otwarcie wystawy „ Dawid Ben Gu rion” (Zamek Kazimierzowski ).

godz.15.30  Występ zespołu muzycznego ”Le chayim” /Słowacja/ (Zamek Kazimierzowski). 

godz.18  Otwarcie wystawy „Ida Kamińska 1899-1980”(Krasiczyn Zamek -Galeria). 

godz.20  Gala Operetkowa -Teatr Muzyczny z Prešova oraz Tadeusz Szlenkier  i inni międzyna rodowi soliści (Rynek w Przemyślu).

godz.22.30  Pokaz mody artystycznej szkoły wizażystów z Bratysławy połączony z  wystę-pem lwowskiego teatru Woskresinnia, przedsta-wienie „Święty i Grzeszny” (Rynek w Prze-myślu).

20.06.2004r. (niedziela)

godz.12  Kiermasz Sztuki Ludowej oraz wystę py zespołów muzycznych (Rynek w Przemyślu).

godz.19  Koncert Finałowy z udziałem między narodowych gwiazd: „Kryštof” /Czechy/,  „Go lec u’Orkiestra” /Polska/, „Terne Roma” /Polska/ (Rynek w Przemyślu).

Pokazy Filmów fabularnych 21-30.06.2004 r. (Centrum Kulturalne w Przemyślu).

Uwaga

Dziś w świetlicy wiejskiej w Koryt nikach o godz. 15,00 

ZEBRANIE WIEJSKIE.

Temat bardzo ważny!

Kapłan z ludzi wzięty, dla ludzi ustanowiony w sprawach odnoszących się do Boga.

Kolejne spotkanie tu w Warzycach. W innym charakterze: Przed 2 laty spotkaliśmy się u Tadeusza, jako kolegi -proboszcza – teraz u kolegi już emeryta. Spotykamy się dzięki uprzejmości Waszego pro-boszcza ks. Kazimierza Brzyskiego  i dzięki waszej gościnności. Wyrażam w imieniu nas wszystkich szczerą wdzięczność. 

45 lecie święceń to czas zadumy i wdzięczności 

Kapłan z ludzi wzięty. 

Rok 1953, gdy większość z nas zdawała maturę to mroczne lata stalinizmu. Otwierane dziś przez IPN i udostępniane powoli, z wieloma oporami, i utrudnieniami, choćby finansowymi, archiwa obrazują prześladowanie narodu i Kościoła w tamtych czasach. Ukazują jak rządzący Polską, z rosyjskiego nama-szczenia, komuniści usiłowali zgasić ostatnie światła nadziei dla Polaków: Trwają procesy polityczne świeckich i księży, mające zohydzić i zgnoić przedwojenne i wojenne autorytety zarówno religijne jak narodowe i polityczne 

Niedługo nastąpi aresztowanie Prymasa, kard. Wyszyńskiego, trwa wysiedlanie wielu aktywnych księży,  likwidacja Caritasu, wydawnictw katolickich,  Małych seminariów, - my byliśmy ostatnim rocz-nikiem w historii przemyskiego – trwa zamykanie niektórych zakonów. 

I w tym, tak niesprzyjającym Kościołowi czasie, 56 młodych ludzi, w większości maturzystów prosi o przyjęcie do Seminarium Duchownego w Przemyślu. Tam, w szacownej, najstarszej w całej okolicy uczelni i Instytucie, przez 6 lat przygotowywać się będą do kapłaństwa. Wspomnijmy dziś z wdzięcznoś-cią, choć niektórych naszych wychowawców.  Większość już odeszła z tego świata: 

Pozwólcie, Koledzy, że Wam przypomnę, pozwólcie parafianie warzyccy, że Wam wskażę te osoby, które budowały w nas kapłaństwo. 

Biskup Franciszek Barda  Majestatyczny wyniosły Góral, wzbudzający respekt nawet u nachodzą cych Go milicjantów. 

Przerywnik:  Gdy wstał – wstali także Ubecy i zaczęli się  wynosić. 

Biskup Tomaka, ujmujący bezpośredniością i humorem. Profesorowie, na których my młodzi pa-trzyliśmy z niemal nabożną trwogą:  Stefan Momidłowski, złotousty kaznodzieja katedralny, Jan Grochow-ski, były rektor, proboszcz Katedry, Profesor Prawa Kanonicznego, Jan Kwolek, niezapomnia-ny ks. Władysław Lutecki, wprowadzający nas w tajniki sztuki kościelnej, Majestatyczny zawsze poważ-ny i dostojny rektor, późniejszy biskup Stanisław Jakiel, prefekci, a później biskupi Jerzy Ablewicz, czy Tadeusz Błaszkiewicz. Wszyscy – a to jedynie nieliczni odcisnęli trwały ślad swych osobowości na na-szych wrażliwych, bo młodzieńczych duszach. A przez nas ten ślad odcisnęli na polskim Kościele. 

Niemal wszyscy odeszli. Niektórzy odchodzili na naszych oczach: 

Nieliczni jeszcze żyją. Biskup Bolesław Taborski, wychowawca wielu z nas, z Małego Seminarium, ks. Jan Jakubczyk który przez 3 lata jako ojciec duchowny kształtował nasze sumienia, a jako wykła-dowca teologii moralnej w sposób prosty bezpruderyjny tłumaczył różne zawiłości ludzkiego postępowania. Księża Stanisław Zarych i Stanisław Zygarowicz, dziś dostojni prałaci emeryci – wówczas to byli bardzo młodzi wychowawcy, rozpoczynający pracę w Seminarium.  

Kapłan z ludzi wzięty. 

Z podkarpackich rodzin. Do dziś nasze tereny –dawne diecezje przemyska, i tarnowska, z których zrodziła się rzeszowska to „zagłębie wiary i pobożności”. W pobożnych rodzinach podkarpackich wy-patrzył sobie Pan Bóg nas, powołanych do kapłaństwa, ale pieczę o to ziarno powołania  zlecił naszym rodzicom. Oni przez lata słowem, przykładem, modlitwą i ofiarą kształtowali nas jako ludzi. Dziś naszą wdzięczność wyrażamy w modlitwie za ich dusze, bo już nikt z naszych rodziców nie żyje.  

Kapłan z ludzi wzięty  Z podkarpackich szkół. 

My, wyświęceni przed 45 laty, maturę zadawaliśmy  w 17 gimnazjach – jakby dzisiejszych liceach – Najwięcej w Małym Seminarium, w Przemyślu  a następnie w  Jaśle – 5 i w Krośnie 3. Nauczyciele, po- mimo, że ówczesna szkoła miała za zadanie przekazywać światopogląd materialistyczny, marksistowski,  byli zwykle dumni, gdy ich wychowankowie szli do Seminarium, chociaż często władze szkolne i policyjne dopuszczały się szykan, robiły im wyrzuty i nieprzyjemności.  
Z podkarpackich parafii. 

Tu w parafiach byliśmy zwykle ministrantami, tu podpatrywaliśmy życie księży zarówno probosz-czów jak wikariuszy. Oni, ci kapłani, z których niemal wszyscy odeszli już do Pana, swoją wiarą, poboż-nością, gorliwością, kształtowali naszą postawą: najpierw jako młodych kleryków, a potem młodych wi-kariuszy, katechetów, proboszczów. Dziś za tych wszystkich kapłanów zanosimy modły.... Także za liczną i bardzo ofiarną służbę pomocniczą : kościelnych, organistów, siostry zakonne. -  Jeden Bóg wie, ile im zawdzięczamy.  

Ustanowiony w sprawach odnoszących się do Boga. 

Po święceniach, które większość z nas,  bo 37 diakonów  przyjęła w przemyskiej katedrze w dniu 7 czerwca 1959 r. z rąk kpa Franciszka Bardy.  ( Wyjątki: ks. Stanisław Bartmiński, ks. Antoni Obłoza, ks.  Aleksander Kustra, ks. Stanisław Kulpaczyński i ks. Józef Kozicki ) 

Zaczęliśmy pracować w diecezji, jak to się pięknie mówi „na niwie Bożej”.  Nie były to jednak czasy łatwe, bo wtedy wszystko, dla rządzących Polską komunistów, miało posmak polityczny: Stąd liczne szykany i kary np. kolegia karne a to za  pracę z młodzieżą , za odmowę współpracy z władzami komu-nistycznymi, za nie wpuszczanie wizytatorów na lekcje religii, w późniejszym okresie za wpieranie opo-zycji demokratycznej, czy nielegalne budowanie kościołów. 

W czasach zniewolenia, narażając się rządzącym udzielaliśmy schronienia ludziom tworzącym zaląż-ki dzisiejszych partii politycznych, rodzącej się Solidarności. Np. obecni wśród nas bracia bliźniacy Antoni i Bronisław byli wielokrotnie zatrzymywani, a raz dotkliwie pobici przez ówczesną milicję za udział w manifestacjach i  nielegalną budowę kościoła w Babicy.   

Dziś nie ma już potrzeby, wspierania partii czy ugrupowań politycznych i uważam, że nie powinniś-my się opowiadać po żadnej stronie w toczących się sporach, ale w tamtych czasach było to konieczne, mimo grożących szykan. Było to opowiedzeniem się za ludźmi prześladowanymi „pragnącymi sprawied-liwości” jak to określił kiedyś Pan Jezus.  

Obecni tu dziś księża wybudowali od fundamentów, kilkanaście kościołów. Znanym wam przykła-dem niech będzie kościółek wybudowany w waszej Parafii w Bierówce przez ks. Tadzia. Nieżyjący już nasz kolega ks. Julek Jakieła wybudował ich w życiu aż 5. Najokazalszy w Ustrzykach Dolnych. 

Przerywnik : Skradzione pieniądze w  weku.

Ale kościoły z kamienia i drewna to nie wszystko. Budowaliśmy kościół „z żywych kamieni” z ludzi. Przez większość kapłańskiego życia uczyliśmy religii – niekiedy po 25 – 30 godzin w tygodniu, uczyliś my za darmo, bez pensji i bez ubezpieczenia. Stąd niektórzy koledzy mają dziś emerytury państwowe w granicach ledwie 600 zł. miesięcznie. Uczyliśmy w salkach katechetycznych, w większości tworzonych budowanych wraz z bardzo ofiarnymi rodzicami, w zakrystiach, budynkach gospodarczych, mieszka-niach prywatnych, ponosząc konsekwencje administracyjne ze strony ówczesnych władz.  

Przerywnik: z Ustrzyk – Krościenka ksiądz jeździ do mojej żony  

To nasze pokolenie księży wdrażało podstawy liturgii posoborowej; Kto dziś pamięta Msze łacińskie, msze plecami do ludzi ? Nasze pokolenie tworzyło pierwsze duszpasterstwa np. rolników, inteligencji, robotników, prowadziło pierwsze oazy, wprowadzało religię do szkół. To nasze pokolenie kapłanów „dla ludzi przeznaczonych ” uczyło czytania Pisma Świętego na godzinach biblijnych, organizowało pierwsze kursy dla narzeczonych, pierwsze pielgrzymki np. piesze do Częstochowy, czy na spotkania papieskie. 

Kapłan jest dla ludzi,  ale i wśród ludzi postawiony. 

Na koniec w imieniu swoim i wszystkich kolegów symbolicznie, składam na Wasze ręce podziękowanie, że mieliśmy zawsze, przez wszystkie 45 lat naszej pracy,  świadomość, że jesteśmy potrzebni Ludowi Bożemu. Za to, że zawsze  czuliśmy wsparcie was, dziś dorosłych,  wówczas dzieci, śpieszących na katechezę do salek katechetycznych,  niekiedy w skrajnie trudnych warunkach,  was ongiś młodzieży, która nigdy nie pozwoliła się wykorzystać przeciw Kościołowi, przeciw nam księżom, o którym tak często mówiono  „wszystko złe” – jak przestrzegał Pan Jezus. Składamy serdeczne podziękowanie ludziom najstarszym, z którymi przeżywaliśmy nasze sukcesy i  nasze porażki.  Jesteśmy wdzięczni, że nigdy nie czuliśmy się samotni i zbyteczni.  Bóg Wam zapłać 

Teraz, gdy przechodzimy już na emerytury 
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